— | m 


Prenumerata w mićjsen kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 
Ner pojedynczy gr. 10: 


w Warszawie dnia 22 Lis 


Prenumerata = prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. . 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
WARSZAWA. — Od dnia 18 do dnia 20 listopada w sto- 


licy nie sprzedano Żadnego zboża w partjach, na konsump- 

cję kupowane pszenicę od zł. 18 do 22. i - 
Towary kolonjalne | 

Za kamień cukru Hamburskiego. . 

Z, > melis Angielskiego 

— kawy przednićj. . . - 

»  — średnićj > e- 

— ordynaryjnćj REŻ 
ryżu28, funtówego . . 
pieprzuangiels. 24, funt. 
Za oxeft 54 garcowy araku jamajki . 
~ —celnar atunu 138-fantowy =». 
— ołowiu angielskiego. + « 
— beczkę śledzi ordyneryjnych . . 
— Angielskich « . . 
Oldenburgskich. . 


żądano | płacono 
45 
— 15 


— 


— | mm 


BERLIN. — Dnia 17 lisiopada. — Listy zastawne król. 
pol. żądano 97, płacono 96% za sto. — Obligacje udzia- 


łowe król. pol., na L grudnia fix 57; na l stycznia fix 


574 płacono, 


WIADOMOSCI KRAJOWE: ZAGRANICZNE 
gam KROLESTWO POLSKIE. 
W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO MI KOŁAJA I. 
Cesarza WSZECH Rossji Krona Porskieco etè. ete. etc: 
_ Rada administracyjna królestwa. 


W dopełnieniu przepisów dekretu królewskiego ż dnia 
24 maja r. b. względem uchylenia opłaty od przechodzą- 
cych i przejeżdzających przez obadwa mosty warszawskie 
wydanego, gdy w skutku układów urzędu municypalnego 
kontrakt o dzierżawę mostu rozwiązany został, zważywszy: 
e ustalenie kommunikacji z prawym brzegiem ż któ- 
rego miasto stołeczne Warszawa w największą część Ży- 
>  wności i pićrwszych potrzeb jest opatrywane, staje się dla 
tegoż miasta coraz ważniejszćm. 


e utrzymywanie mostów, jak teraz pływających, wy- | 


maga znacznych nakładów, które za wystawieniem mostu 
stalego, po większej części ustaną. 


Że na budowę tego mostu stałego, z woli najwyższej 


zarządzonego, należy przeznaczyć fundusz dostateczny. 


| styczńia 1880 róku, 


Że opłaty jakie w tym celu kassa miejska: od zarób= 
ków i handlu słusznie pobierać może, powinny być stoso" 
wnie do artykułu 7 wspomnionego dekretu na obadwa 
brzegi Wisły z jednostajnością rozciągnione. Z tych powo" 
dów, na wniosek urzędu municypalnego i na przełożenie 
kommissji rządowćj spraw wewnętrznych i policji postano- 
wiła i stanowi. 

Art. 1. Od dnia l stycznia 1830 roku opłata dotąd 
pobierana od przechodzących i przejeżdzojących przez oba 
dwa mosty pływające w Warszawie jest uchylona. 

Art. 2. OJ tegoż dnia, dalsze pobieranie opłaty Ko- 
pytkowego czyli rogatkówego, stosownie do artykułu 7go 
i przy zachowaniu wyłączeń artykułami 4, 5 i 6 wspo- 
mnionego dekretu królewskiego zastrzeżonych; jak naśtę= 
puje ma być uiszczone. 

a) Od bydląt większych bąć luźnych, ‘baé zaprzężo” 
nych, do fury, wozu, bryki, kary, sani etc, z jakim 
kolwiek ładunkiem i ciężarem, na sprzedaż lub han- 

| del albo konsumpcję do miasta Warszawy lub przed- 
nieścia Pragi wjeżdzających, od sztuki po groszy dwa- 
dzieścia. 

b) Od wszelkich bydląt mniejszych na handel, sprze- 
daż, rżeź, albo w podobnych zamiarach do miasta 
Warszawy lub „przedmieścia Pragi wprowadzanych 
lub przez toż miasto i przedmieście przeprowadza» 
nych, od sztuki po groszy dziesięć, 

drt. 3. Stosownie do powyższych oznaczeń i w zado” 
syć uczynieniu artykułowi 9 dekretu Najjaśniejszego Pa> 
na, kommissja rządowa spraw wewnętrznych i policji każe 
wygotować taryfę opłat, oraz wyłączeń, i takową przeż 
siebie zatwierdzoną wystawić, przy wszystkich wjazdach 
do Warszawy i Pragi. Tymże sposobem postąpi, zapos 
przednićm wniesieniem do rady, względem ułatwienia i 
wyłączeń. jakieby jeszcze wczasie za potrzebne z doświade | 
czenia uznała i zarządziła. | i 

Art. 4. Opłaty rogatkowe niniejsze, są ustanowione, 
i trwać mają przez lat dwadzieścia, poczynając od dnia 1 
w którym przeciągu , fundusz potrze= 
bny na wystawienie mostu stałego, do zaciągnienia które- 
go, rzeczonym dekretem urząd municypalny jest upowa- 


| śniony; zóstanie zwrócony i umorzońy. 


a) j 1 O . a" “opr áy ” j 
„Art. 5. Ogłoszenie 1 wykonanie wyżej wspomnionego 


|dekretu królewskiego z, dnia 24 maja roku bieżącego , 


oraz niniejszego postanowienia, kommissji rządowćj spraw 
wewnętrznych i policji polecamy. s SĘ 

‘Działo się w Warszawie na posiedzeniu rady administra- 
cyjnćj dnia 3 listopada 1829 roku. — Minister stanu pre- 
zydujący (podpisano) W. Sobolewski. — Minister spraw we- 
wnętrznych i policji (podpisano) T. Mostowski. — Rad- 
ca sekretarz stanujenerał dywizji (podpisano) Kossecki. — 
Zgodno z oryginałem radca sekretarz stanu jenerał dywi- 
zji (podpisano) Kossecki. — Za zgodność sekretarz jene- 
ralny kommissji rządowćj spraw wewnętrznych i policji 
(podpisano) Aug. Karski. > 

Działo się na posiedzeniu w ratuszu głównym miasta 
stołecznego Warszawy dnia 20 listopada 1829 roku. — 
Radca stanu prezydent //'ojda. — Sekretarz jeneralny G. 
Jakotkowski. ` 


Wiadomości Warszawskie. 

— Pozawczoraj w święto imienin J. ©. M. W. Xięcia Mi- 
chała, celebrował w tutejszym kościele katedralnym mszą 
ś. JW. JX. Burzyński biskup Sandomierski, w obec władz 
rządowych, po której nastąpiło Ze Deum. Wieczorem o- 
świecono domy, ; 

— Gdy A- Mićkiewicz niedawno znajdował się w Benatkach 
przełożono kilka jego sonetów na język włoski. 

— Dziś zimha stopni 2. 


GRECJA. — Gazeta wychodząca w Eginie donosi pod d, 15 
października, co następuje. Wysłana przeciwko nieprzyja: 
cielowi wyprawa najpieknięjszym została uwieńczona skut- 
kiem. Stały ląd Grecji jest już zupełnie oswobodzony. 


„Od czasu jak Turcy wkroczyli do Liwadji, przedsięwziął 


jenerał xiąże Demetrjusz Jpsylanty stósowne środki aby 
dalszemu ich posuwaniu się przeszkodzić, i w tym cclu osa- 
dził znaczniejszą częścią wojska swego warownię Castello 
di-Petra. * Dnia 22 zaczęli Turcy w liczbie 7000 regu- 
larnego i nieregularuego wojska czynić poruszenia prze- 
ciwko naszym, ale porażeni, musieli się cofnąć i zawrzeć 
kapitulację, mocą którćj zobowiązali się wrócić do Tessalji, 
uupełuie ż całćj Liwadji ustępując. 

O to jest rapport xięcia Jpsylantego dowodzącego woj- 
skiem w Liwadji, podany w téj mierze prezydentowi: — 
«Dnia 22 września, Turcy zosiawiwszy wielki oddział w 
obozie swoim pod. Petra, wysłali przodem swą jazdę 
w dwa rzędy uszykowaną z czterema armatami, dla wy- 
parowania naszych przednich straży z ich- slanowiska, 
dowodzonych przez pułkownika G. Skutagnoto. Ten po- 
sunąwszy.się za warownie osadzonego przez naszych zamku 


Petra, oczekiwał na nieprzyjaciela, który zalcdwie się po- 


każał, mocna n"tychmiast sozpoczęła się kanonada. Tým- 
czasem 800 Turków osadziło blisko leżącą wioskę Vreste- 
miston, dla zysłony skrzydeł obydwóch kolamn które przeci- 
wko pułkownikowi Skutagnoto walczyły, a oddział Albań- 
czyków postępował przeciwko Asselo. Wojsko posiłko- 
we będące w warowni, widziało się znaglone do osadze- 
nia jednego wzgórza pod Vrestemiston , i już przybyli 
Albańczykowie w wielkićj liczbie pod to stanowisko, ale 
putkownicy Diavigniotes i Kriesotis, pospieszyli z wojskiem 
swojćm na po'uoc oszańcowanym Grekom, i właśnie w tej 
chwili z tyłu na Turków uderzyli, kiedy ci pod dowódz- 
twem Flassan-beja, do szturmu postępowali. Przez całe 
dwie godziny toczyła się walka z wielką z obydwóch stron 
zawziętością, ale w końcu musieli Albańczykowie ustąpić 
i pierzchnęli z miejsca. W tymże samym czasie wyru- 
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szyť dowódzca zamku Petea, San Milios, przeciwko wiosĉ® 
Vrestemiston, z którćj także wyrugował Turków, zrz%” 
dziwszy im znaczną stratę w zabitych i rannych. Między 
piecwszymi znajdował się officer z regularnego- wojska 
i dwóch. chorążych wraz z chorągwiami. Rozkazałem dość 
daleko ścigać uciekających. W téj chwili całe wojsko tu- 
reckie jest rozwiązane, a Rumeli Vilisi wyprowadził z so- 
bą wszystkie załogi z Łiwadji. W skutek układów po téj 
świetnej wyprawie rozpoczętych, zawarto kapitalację z oby- 
dwoma dowódcami wojska tureckiego Azak-agą i Asplen- 
bejem, mocą którćj obowiązali się cofnąć wojskiem do 
Thessalji i z Diwadji zupełnie ustąpić.  Polecilem pułkoa» 
wnikowi Kriesotis, aby pozostał w tyle nieprzyjaciela io- 
sadził Fontana (przy Termopilach), jak skoro na zasadzie 
kapitulacji przez: Turków opuszczoną zostanie. Jeńców 
wymieniono, Mieszkańcy wracają już w pokoju do domów 
swoich.» — Gazeta wychodząca w Eginie umieściła dosło- 
wnie całą kapitulację, z którćj pokazuje się, Że Turcy 
nawet bez zwycięztwa Greków, byliby z głodu wyginęli, 
tak dalece kraj ten z środków utrzymania jest ogo- 
focony. 7 
— Cazetaj Powszechna zapewnia, Że hr. Capodistrias po- 
zostanie i na dal u steru rządu greckiego, w czćm nietyl- 
ko czyni zadosyć powszechnemu prawie Żądaniu swoich 
współziomków, ale idzie także za wolą niektórych dwo« 
rów wielkich mocarstw, które się jak najchętniej do tego 
przychyliły. 

:— Dokończenie artykułu: O Grekach i Grecji. ` 

Jedno tylko pokolenie dawnych Hellenów wyszlo gro» 
madami z ojczyzny i z czasem przyjęło w siebie niezńa= 
cznie szczątki upądającćj ludności, udzielając Jéj swoję 
organizację fizyczną, rysy swego wykształcenia i swoję sie 
łę moralną. Albańczykowie chociaż. od niepamiętnych 
wieków zamieszkują lasy Epiru, pozostali jednak niezmien= 
nie ludem północnym; okazuje to sama ich powierzcho” 


RES 5) > ; ; SA 3 
wność i dzielność którą się odznaczają. Nie wiem jak 
dalece dadzą się porównać spokojne wędrówki które now- 


szemi czasy oblicze Grecji zmieniły, z owemi napada- 
mi achaickiemi i doryckiemi, które za czasów 'slaroży=* 
trych Żywioł północny do cywilizacji Hellenów przydały; 
nie śmiem utrzymywać, Że gałęzie oddzielające się zwol- 
na od wielkiego pokolenia tracko-illiryjskiego, noszą na 
sobie piętno swego pochodzenia równie silnie wyryte; ale 
zdziwi się każdy obeznany z nauką dawnych pomników, 
gdy przybywając do Grecji zechce w rysach jej mieszkań: 
ców szukać śladów ich pokrewieństwa z Flellenami, a za- 
miast tego, same tylko sprzeczności w swóm oczekiwa= 
niu, napotykać będzie. Zachowaj Boże, abym słowami 
memi amniejszał w czćómkolwiek zasłażonemu zajęciu któ- 
re wzbudzają nowocześni Grecy; sądzę i owszem, Że do~ 
ktadneocenieniepraw o które się upominają, a które wsze- 
lako niekorzystne dla ich sprawy tworzą porównanie; po= - 
godzi z nimi nie jeden uprzedzony umysł. Wywiedzia . 
się ztąd, Że jeżeli teraźniejsi Grecy nie są Hellenami z 
czasów 'Themistoklesa; nie są także i Bizantczykami z cza: 
sów Dukasa. Wyjaśni się wtenczas przyczyna, dla któ- 
rejw nowszych dziełach sztuki i ozdób, nie widać Żadne” = 
go śladu owćj cudotworności, która najw'ększą sławę sta“ 

rój Grecji stanowi; pojmiemy bez trudności, zkądto po- 

chodzi, że w samym środku kraju, gdzie mimo nędzy lua 
du i błędów rządu, wszyslko jesi jeszcze natchnieniem, 
-powabem i pomysłem; gdzie nie masz chaty, ktoréjby staa 
wianiu nie przewodniczył smak prosty i czysty: a jedną: 


x 
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kże mieszkańcy Rumelji i Morei, nie przestają budować ko- 
Ściołów i domów z obnążoną ze wszystkiego dziką jedno- 
stajnością, jak gdyby tęsknili za powrotem między cienia 
lasów i za schronieniem skał swoich. Przestanoby naten- 
czas dziwić się, widząc tyle ludzi przemawiających językiem 
Fidiasza, a przecież obcych dla mowy sztulk naszych, i bę- 
dących już tylko słabćm odcieniem sztuk po mniemanych 
przodkach swoich. Wtenczas pocieszonoby się z utraty tego 
ciągłego złudzenia, jakie w nas sprawia widok tych ocz nie. 
bieskich,tych orlich nosów,tych gęstych jasnych włosów tych 
surowych figur. Odwykniętoby od upatrywania rysów Aspa- 
zji w tych głowach strojnych krojem niemieckim ARÓB 
z rzeźb trzynastego wieku naśladowanym. Że jednak lud 
ten, jakiegobąć jest on plemienia, mówi po grecku, wyć 
jaśnia to miejsce siedziby i wyznanie jego; że ma z Hel- 
lenami, ale vdległe, niektórych rysów podobieństwo; to 
pojmujemy z spólności pochodzenia i posiadania przezeń 
tejże samćj ziemi; domyślamy się nakoniec i tego, dla 
jakich powodów więcćj jeszcze ma podobieństwa z owemi 
słowiańskiemi pokoleniami, które zamieszkały wszystkie 
wierzchołki gór w państwie tureckićm aĉ pod Hamus. 
Dla czego te pieśni ludu, które we Francji więcćj mu 


przychylnych zjednały niżeli setne tomy apologów, dla. 


czego mówię te pieśni, bezwzględnie na ich język, ma- 
ją tyle podobieństwa z poezją Bulgarów i Serbów, któ- 
ra obcą nam nie jest? Pojmujemy nareszcie, jakim spo- 
sobem chorągiew grecka mogła być punktem zjednocze- 
nia rewolucji, do którćj wszystkich chrześcian wschodnie. 
go koscióła jeden wiązał interes. 

Idźmy teraz z równą dokładnością za podwójną ko- 
leją zupełnie przeciwnych podań. Z jednćj strony ma- 
my zwaliska obyczajów i mowy Grecji, wznoszące się z 
pokaleczonych szczątków zepsutéj cywilizacji, która dąży 
w postępie silnćj assimilacji form i zasad wykształconego 
Życia, dwudziesta obcych sobie ludów; z drugićj żaś, du- 
cha owych jeszcze dzikich ale czystych ludów, -stawiących 

' wspolnćm cierpieniem i wspólną dążnością podstawy mło- 
dego lecz silnego państwa, które przeznaczone jest, raz je- 
szcze. służyć za tarczę przeciwko zagonom Wschodu. 

Otóż jest i przyczyna, dla którćj był powołany Albań- 
czyk do grania tak ważnćj roli w rewolucji greckićj. Be. 
dąc duszą walki, mężny ten ród nieraz w niej ledwie co nie 
uległ, W czasach panowania tureckiego, wypadało wybie- 
rać: czy być prześladowcą czy prześladowanym; czy zostać 
chrześcianinem czy muzułmanem. Wszyscy Albańczyko- 

wie, którzy tćj ostalnićj chwycili się strony, zrzekając się 
własnćj a przyjmując bez przekonania wiarę swoich wład- 
ców, przenieśli do apostazji wrodzoną im dzielność, którćj 
użyciem sam wytącznie kierował interes. Gafa moralność 
„muzułmańskich Albańczyków, zasadzała się na tem, aby 
„wybadywać humor pana jeżeli jest moźnym, pognębić go 
i podzielić zdobycz gdy się słabym stawał. Podobny spo- 
sób myślenia, mało bardzo był w nich fogodzony przez da- 
wną przychylność do pewnych form republikańskich ich 
rządu, i przez nieustanną sfronność w odosobnieniu ite to być 
mogło „swćj sprawy od sprawy tureckiej. Z Albańczykami 
wyznania chrześciańskiego, zachowywali się jak rodacy i 
bracia podczas wojen domowych, ich przyjaźń i nieprzy- 
jaźń czerpana z wspólnego źródła rozmysłu i namiętności, 
wpadała zawsze w ostaleceność. Zajmując prawie wyłą- 
cznie Rumelję, kilkakrotnie ród, Albańczyków zaludniał 
Morcę, gdzie jednak utracił z pierwolnćj dzielności swojćj, 
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dłala ulatwić jego dokonanie. 
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> Ludność wysp, na których sprawa grecka wiernie 
1 z wytrwałością utrzymywana była, jest wyłącznie al- 
bańska. |Ipsara, Hydra, Spezzia, mówią jeszcze języ- 
kiem mieszkańców gór Epiru. Maina przyłączyła się do 
lego środkowego punktu niepodległości, jedynie dla 
wspólnego interesu i obyczajów, bo sądząc z samoistnego 
jéj dowódców postępowania, nigdyby Maina sama do dzie- 
ła rewolucji nie przysłąpiła. Wyspy właściwie czyli czy= 
sto Helleńskie, wyjąwszy jednę Samos, były dła tych wy- 
padków obojętne lub niedość silne » ich utrzymaniu. Kan- 
dja, mająca z Mainą wiele podobieństwa, nie jest jeszcze 
na tym stopniu, aby: przez niepodległość pokój pozyska”. 
Pomijam Azję mniejszą, gdzie lud, choeiażby gre- 
ckim pozestał, zawsze jednak jest jońskim. Piętno pier- 
wotnego chrześcjaniamu, cnoty i czystość obyczajów ro- 
dzinnych,”o których wyżćj mowa była, jak niemniej o= 
wa pełna „odwagi dzielność odbijająca się tak wyraźnie 
w pieniach ludu; są Albańczyków własnością. < Swietnie- 
ją niemi dzieła wojsk Karaisknkiego i Kanarisa; ich dzie- 
łem jest rewolucja grecka, Lecz, mogliź ją przywieść 
do skutku bez bogactw i przemysłu handlowego, bez 
oświaty i wiadomości będącćj udziałem owćj wielkiej ucywili- 
zowanćj lecz zepsulćj massy? czyli są niczóm usiłowania 
w rozszerzeniu oświaty, i téj w samym Stambule tak sil- 
nie żywionćj myśli o bycie i jedności państwa greckiego ? 

Taki jest, jak to każdy z łatwością widzi, szereg różno- . 
rodnych, lecz dokładnićj znanych okoliczności. Jedynećm 
do rozwiązania pozostającćm zadaniem, było połączenie 
tylu sprzecznych sobie Żywiołów , ale zdaje mi się Że i 
ono w: Eginie najdostatecznićj pojęte zostało. "Trudnćm 
było przedsiewzięcie, ale jedność i wytrwałość rządu zdo» 
Od czasu jak spełzły na 
niczém niektórych naczelników zbrodnicze nadzieje, mo- 
Żna było niewątpliwie spodziewać się stopniowego zmniej 
szenia nienawiści i antipatji, które nie byly tyle żakorze- 
nione jak o tóm powszechnie mniemano. Dosyć było na 
tém, Że usiłowania władzy więcej wymierzone były naich 
złagodzenie, niż, jak dawniej'czyniono, na ich poskromie- 
nie. Moralna przewaga z jedaćj a bogactwo i rozwinię= 
cie uniysłowe z drugićj strony, uspiły wiele uprzedzeń i 
zbliżyły ku sobie wspólnćj potrzeby uczucia, 


da. 


HISZPANIA. — Z Madrytu d. 29 paźdz. — Xiężna 
Berry spodziewana także w tutćjszćj stolicy. — Król zde- 
cydował się juź rzucić zasłonę niepamięci na wszystkie 
przewinienia polityczne, tém słusznićej, Że uznaje, iż mię« 
dzy osobami, które z tych względów kraj opuścić musia- 
ty, jest wiele takich, których usługi widoczne dla kra- 
ju korzyści zapewnić są zdolne. 

— Listy odebrane z Hawanny w Kadyxie, zapowiadają noa- 
wą wyprawę do Mexyku z 2500 ludzi złożoną, którą jes 
ral Llorante dowodzić będzie. i 


WOŁOSZCZYZNA. — Podług wiadomości z Jass z d. 24 
paźdz. niestety zaraza morowa rozszerzyła się tamże i w 
niektórych innych obwodach Mułtan. Umiera na nią co- 
dziennie od 30 do 50 osób; ponieważ dozorcy różnych 
dzielnie miasta przez kommissję zdrowia ustanowieni , 
częścią na zarazę wymarli, lub nią dotknięci chorują, prze- 
to rzeczona władza-nie jest w stanie podać wykaz dotąd 
zmarłych i chorych. Wszelako władze chwyciły się naj- 
surowszych Środków dla wstrzymania złego. — W nocy 
z d, 22 na 23 z, m, chwycił w Jassach mocny mróz i 


tyle spadło Śniegu, Że można było jechać saniami. Spo- 
dziewają się powszechnie, Że nadzwyczaj wcześnie: ostre 
powietrze, utłumi siłę zarazy i zaród morowego powie- 
tiza, i w.grassowaniu téj zarazy przerwę uczyni. 


WŁOCHY. -- Niemiecka Gazeta Powszechna zawićra na- 
stępujący edykt papiezki wydany d. 15 czerwca przeciw 
tajemnym towarzystwom : š ; 
„Józef Albani, kardynał ś. kościoła rzymskiego , dja- 
kon Panny Marji w Via Lata, sekretarz Jego świętobliwo- 
ści pana naszego papieża Pinsa VHI. -- Naczelni* biskupt, 
jako naczelni pasterze kościoła Jezusa Chrystusa, opićrali 
się przez rozsądne rozporządzenia z dawniejszych czasów, 
i jak się słyszóć dali, tajemńym towarzystwom czyli sc- 
ktom, które dążą do zburzenia tronów i prawych rządów, 
do czego torują sobie drogę przez haniebne środki, wśród 
zniszczenia wiary i moralności; pokonywali ich ciągle jak 
najsilniej, wkładając na nich najostrzejsze kary kościelne. 
Rozporządzenia te przypomniane były znowu dla zupełnćj 
przestrogi, przez bullę z d. 13 marca 1826 r. Jego świę- 
tobliwości Leona XII, ga grapiora mała. Niemniéj sta- 
rali się oto”, ażeby powyżćj wspomniane towarzystwa nie 
miały miejsca w państwie kościelaćm. W tym celu edykt 
sekretarjatu stanu z 14 stycznia 1739 r. pod karą śmierci 
i.konfiskata majątku, zakazał mićć udział w podobnych 
zgromadzeniach. Inny edykt sekretarjatu stanu z 15 sier- 
pnia 1814 r., przez ostre ustawy położył tamę towarzy- 
stwom tym potajemnym, które jednak w zamieszaniu wszy- 
stkich stosunków, nastąpionćm w skatku poprzedzających 


nieprzyjącielskich napadów, mogły się były tworzyć pa 


wszystkich państwa kościelnego miejscach. A gdy powstałe 
w innych częściach polityczne miespokojności, zapaliły 
na nowo sekty, iożywiły potajemne zgromadzenia, do któ- 
rych przyjmowano najbezbożniejszych ludzi zniskićj klas- 
sy narodu, natenczas przez edykta pomienionego sekre- 
tarjatu stanu z 10 kwietnia 1821 r. I 6 lipca 1826 r. tu- 
dzież przez surowe i energiczne obostrzenia, przełamano 
zuchwalstwo tych sektystów, położona cugle ich wykro- 
czenióm i przywiedziono do skutka rozwiązanie zakaza- 
nych:towarzystw. ` ; 

Jego świętobliwość pan nasz Pius VIII zaraz po chwa- 
lebnóm wyniesieniu Jego na stolicę apostolską, zwrócił 
natychmiast niezmordowaną uwagę swoję na ten także 
przedmiot , który szezególnićj we względzie religji, moral- 
mości i spokojności publicznej , tak wielkićj jest wagi, i 
raczył rozkazać, aby zatruty zarodek towarzystw pota- 
jemnych zupełuie wykorzeniono, i o to się starano, aże- 
by jaż nigdy nie wzrosł na nowo, zalecając ażeby w Rzy- 
mie i w całćm państwie jego, stolicy, jakoteż w legacjach, 
iw xięztwachi Benevento i Pontecorvo, ogłoszony był 
nowy edykt przećiw wspomnionym towarzystwom pota- 
jemnym i przeciw tym, którzyby się ośmielili na przyszłość 
miićć w nich udział jaki. Dla tego też .w najwyższćm Je- 


-gò imieniu zalecamy i rozkazujemy co następuje: 


§ I: Wszystkie potajemne towarzystwa są zakazańe i 
za związki burzycieli, nieprzyjaciół panującego i państwa 
ogłoszone. > 

J II. Jako obwiniony o występek obrażonego majesta- 
tu karany będzie śmiercią i konfiskacją majątku:-- 1) Kto 
zakłada potajemnie towarzystwo, pod jakiemkolwiek bąć 
nazwiskiem, albo takowe odnawia, albo téż przykłada się 
pośrednio, albo bezpośrednio do utrzymania się jego, je- 
żeliby w którćjkolwiek części państwa ostać się miało. -- 
2) Kto namawia drugiego do zostania członkiem tego to- 
warżystwa i jego przyjmuje-chociażby przyjęcie to nastą- 
piło bez formalności i obrzędów. --3) Kto teraz należy do 
podobnego towarzystwa, chociażby się odbywało nieuro- 


czyście i bez obrządków. -= 4) Kto należał do tajemnego tow?” 

rzystwa nim jeszcze względem tego urządzenie papiczk!e 

nastąpiło, icjągle w niem zostaje.--5) Kto innego nakłania, na- 

mawia albo zobowiązuje do przystąpienia do podobnegą 

to warzystwa.-- 6) Kto w towarzystwie jednego lub kilku 

do tajnego zgromadzenia jakiego należących, załatwia spra- 

wy tajnych towarzystw- chociazby to bez wszelkiego działo 

się obrzędu;--7) Kto się sprawami tajemnego towarzystwa 

trudni, czy to wewnątrz, czy zewnętrz państwa, czy 0s0- 

bicie i ustnie, czy tćż przez listy, poselstwa, symbole, 

znaki albo innym jakim sposobem; -- 8) Kto tajemnemu 

towarzystwu, albo ajentom jego lub reprezentantom do- 

stąrcza broni, pieniędzy lub immych rzeczy; --9) Kto się 
przyczynia, chociażby to tylko raz było, do składki albo 
jakićj opłaty towarzystwa tajemnego , lub ajentów i repre- 
zentantów jego;-- 10) Kto tajemnemu towarzystwu dodaje 
rady i pomocy; -- 11) Kto w duchu tajemnogo towarzy= 
stwa daje komu zlecenie, choćby to nastąpiło bez przy- 
rzeczema nagród, albo kto z dragim zmawia się na z za- 
mordowanie innćj osoby, albo tóż radą i uczynkiem do 

tego się przykłada, jużto dając lub przyrzcekając dać pie- 
niędzy i innych rzeczy , już tćż dostarczając broni, tru- 

cizny lub innych środków , chociażby nawet te nie były 

użyte i chociażby występek nastąpił z innych, a nie za- 
mierzonych powodów; --12) Kto w ducliu towarzystwa, 

choćby bezpłatnie, przyjmuje zlecenie, albo się sam doz. 
browolnie oliaruje, zabić drugiego, chociażby występek 
nastąpił z innych powodów, a nieztych, które sobie był 

zamierzył: 3 * 

§ MI. Smiercią karany będzie: kto za ugodę , lub bez 
nićj, ustępuje mieszkania swego na rady, zgromadzenia lub 
inne jakie czynności tajemnego towarzystwa , mięszkanie 
to nawet, jeżeli należy do wynajmującego, będzie skonli-. 
skowane. A : 

$TV. Na całe życie do galer skazany będzie:--1) Kto 
chociażby mu się nie udało, namawia drugiego i zobówią= 
zuje, aby do tajemnego przystąpił towarzystwa; --2) Kto 
przechowuje u siebie lub uinnćj jakićj osoby, obrazy, pie- 
częcie, patenta, akta, suknie, dekoracje, statuy, katechizm. 
albo inny jaki znak; figurę, narzędzie, xiążkę, instrukcję 
albo tóż lcoś podobnie ściągającego się;--3) Kto w du- 
chu-tajemnego towarzystwa falszuję paszporta, albo též“ 
takowe komu wydaje, chociażby nawet nie był w tćj 
chwili poszukiwanym , albo. w podejrzenia nie zostawał; 
dalej kto fałszuje publiczne -lub prywatne aktą i pisma, 
albo je zmienia, chociaż na podobne sfałszowanie albo 
zmienianie inue prawa nie stanowią kary; --4) Kto utrzy-= 
muje, wspiera, lub innym jakim sposobem zasila ajentów 
i reprezentantów towarzystwa tajemnego, -- Jeżeli kto od 
czasu przywrócenia rządów papiezkieh należał jūż raz do 
tóńjemnego towarzystwa, a dopuścił się artykułem 1, 2, 3 
i 4, w § EV oznaczonego występku, skazany będzie ną 
śmierć, jako ten, co drugi rąz przystępuje do tajemnego 
towarzystwa, jakto $ II art. 4 przepisał;--6) Również ka- 
rany będzie śmiercią, każdy, kto powtórnie do towarzy- 
stwa należał i każdy kto popełnia zbrodnię jaką zwyczaj- 
ną w duchu sektyków , jeżeli kiedy do towarzystwa na* 
jeżał. (Dokończenie nastąpi.) 
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TEATR NARODOWY. — Dziś: dana będzie opeta 
niego, pod tytułem: Otello murzyn Wenecki: 

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś dana będzie komedja, 
pod tytułem: Gaduła nad gadułami. — Ponićj nastąpi 


komedja, Krętosz lokaj bez służby. — Zakończy quod- | 
libet, Mowy teatr. ZA: 
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